
^ y c h o S k i  |w e  w to re k , e łw a r t e k f  
•o b o te .  Co s o b o tc  d o łączo n y  je s t  
• r k u i z  Q o i m a l t  o i cl, p ism a ku 
p o ż y tk o w i i zab aw ie . P re n u m e ­
rata G a z e ty  t  D o d a tk iem  i R ozm ai- 
lo aa la m i na  k w a r ta ł , dla o d b ie ra ­
ją c y c h  w sam y m  L w o w ie  4  z r .  
AB k r . ,  na p o c z ta m d e  lw ow sk im  
0  « r . l f t  k r . ,  n a  w szelk ich  In n y c h  
p o c s ta m ta c h  9  z r. S 6 k r .m .  k o n w . 
P r e n u m e r a ta  | p ó łro c z n a  w ynoal 
d w a  r a z y  ty le  co  k w a rta ln a .

Wtorek

LWOWSKA,
HT”  1 4 4 .

D o d a t e k  d a  G aze ty ^ L w o w ah ie j. 
o b e jm u je  don ies ien ia  u rz ę d o w a  f 
p ry w a tn e .-  Za u m ieszczen ie  w D o ­
d a tk u  p łac i się  od w ie rsza  w  p ó ł-  
h o lu m n le  (  d ru k ie m  g a rm o n t )  aa  
p ie rw s z y  ra z  3  k r . , a za  każ d en  
n a s tę p u ją c y  ra z  ty lk o  p o  1  k r .  
m o n . k o n w - Za w ięk sze  l i te ry  p łac i 
się  w ed le  te g o  i le  n a  zw y c z a jn y  
d ru k  o b rac h o w a n e  m ie jsca  za j­
m ą . R ed ak cy ja  G a z e ty  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  fran k o w an e  listy*

6 .  g r u d n ia  1 § 4 9 ,

Przegląd  artykułów.
W iadom ości k ra jo w e : Z e  L w o w a .
Z  W i e d n i a .
W iadom ości za g ra n ic zn e : P o r t u g a l i j a .
U  i s * p a n i  j a :  Bliższe szczegóły o roz ruchach  

w B arcelonie .
A n g l i j a :  (ślohe o t rak tac ie  z Chinami. 
F r a n c y j a :  Wy rok w spraw ie  p. IIourderjUlB. 
l l o l a n d y j a :  Podpalania .
N i e m c y .
C h i n y :  Jeszcze słowo o trak tacie p okoju . 
T e a t r  p o l s k i .
W iadom ości handlowe i  przem ysłow e  : Z  Oło­

m uńca .  —  W ażne odkrycie dla gospodar­
stwa polnego i leśnictwa. —  Nowy k it  lub  ce­

m e n t .  — O spotrzebow aniu  w in a , c u k r u  i 
ty to n iu  w E u ro p ie .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

J e g o  I l r ó l .  M o ś ć  n a j d o s t o j n i e j s z y  
A r c y k s i a z ę ,  je n e ra lu y  G u b e rn a to r  Galicyi 
i  L o d o m e r y i  raczył c. k .  obwodowemu komi­
s a r z o w i  d r u g i e j  klasy H e n r y k o w i  L a n g  
n a d a ć  opróżniona posadę pierwszego ad junk ta  
drugiej klasy przy ex p e d y tu rz e  gubern ija lue j  
% pozostawieniem m u  c h a ra k te ru  c. k .  komi­
sarza obwodowego.

Z  W i e d n i a .
C. k .  połączona kancelary ja  nadworna n a ­

dała  opróżnioną w Galicyi posadę obwodowego 
kom isarza trzeciej klasy, g u bern ija luem u  i p re- 
sydy ja lnem u  koucepiśc ie  A l e x a n d r o w i  
K 1 o s 8 o n.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o rtu ga lia .

Z  Lizbony donoszą, ze książęta  J o i n v i l l e  
i  A u m a l e  z o rszak iem  złożonym n iem al ze

cz te rdz ies ta  o só b ,  udali sie ła d e m  do I ło im - 
kry , by z tam tąd  n iek tó re  stawne, h is to ryczne  
m iejsca  zwidzie. Podług krajowego zwyczaju 
puścil i  się w tę  podroż na m u łach .

H isz g tan ą ja .
R o zru ch y  wBarcedonie coraz groźniejszą p rzy ­

b ie ra ją  postać. K orespondeucyje  gazet n iem iec ­
k ich , k tóre  m anty przed  sobą, zawierają roz­
m a i te  szczegóły, domysły i zdania w tej m ie ­
rze  : I tak j e d e n  ko resp o n d en t  p isze :  W ojska 
kró lew skie  opuszczają m iasto. J e n e ra ł  Z a v a -  
l a  j e s t  w rę k u  rokoszanów , 5 oficerów sz ta­
bow ych i 500 żołnierza miało poledz  t r u p e m  
Ustanowiono ju n tę  z In d u ;  nazwiska osób sk ła ­
dających ju n tę  są ca łk iem  nieznane ; jej p re ­
zydent I u a n  M a n u e l  G o r s y .  Ju n ta  wy­
dala  proklam acyję , w k tó re j  je s t  u p o m n ien ie  
zw rócone do robotników, aby zgoda, wytrwa­
łość p om iędzy  n iem i panowała ; a le  w lej ode­
zwie n ie  m asz ani wzmianki o Królowej, E s-  
p a r le rze ,  Don Rarlosie, o zam iarach  rokosza- 
nów. Warownia M o n t ju ic h ,  położona na  osta­
tn im  k rań cu  miasta, była zajętą p rzez  wojsko 
rządowe, k tó re  n ieusta jącym  ogniem m iota ło  
na  miasto. Cytadelę  posiedli powstańcy.

K om endan t je n e ra łn y  wójsk uczynił zapy ta ­
nie do ju n ty ,  jak i  je s t  zam iar tego powstania ? 
Z a p ro p o n o w a ł , aby wejść w uk łady  i po rozu­
mieć się w tej sprawie , inaczej spustoszenie  
i  rumowisko zagraża ca łem u  m iastu. Człon­
kowie ju n ty  odpowiadają, że to powstanie nic 
je s t  sk u tk ie m  spisku , ale  że  naród z własnej 
woli porwał Bię do broni, aby s tanąć w obro­
nie praw  swoich, na k tó re  się targnięto, uw ie­
ziono bowiem redak to ra  dzieńnika Bepublicano; 
nadesłano także  rozkaz rządowy, aby l ła ta lo -  
nija poddała się zaciągowi wojskowemu. A p rz e ­
cież Ratalończycy od dawien dawna używali 
swobód w te j  m ierze  , na k tó re  się naw et F i ­
lip V. nie poważył targnąć.

Inna  znowu koresponĆencyja donosi:  P ie r­
wszą pobudką do rozruchów  na dniu  13. by ła
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t a  okoliczność , iż k i lk u  Ilatalończyków chcia­
ło gw ałtem  przem ycić  do Katalonii kilka be­
czek wina. Uwięziono p rzem ytn ików  i burzy­
cieli; po n ie jak im  czasie wzięto także do wię. 
zienia ic d a k to ra  dzieńuika Re/tubltcano, zarzu­
cano m u  , iz nam ię tnem i a r tyku łam i podbu­
rza  lud do gwałcenia praw. W osta tn im  bo­
w iem  n u m e rz e  um ieścił  pomiędzy innem i, co 
n a s tę p u je :  Jeźłi naród clice w, walczyć swoje 
p ra w a ,  niech z o k rz y k ie m :  Vioat rzeczpo­
spolita!  porywa się całą masą do broni, i niech 
zadaje śm ie rć  tym  wszyskiin, którzy przeciw 
n iem u  podnoszą broń, n iech  niszczy i wytępia 
t ę  władzę, k tóra  nie wyszła z woli narodu, jak  
n .  p. l lorlezy, tron, m in is te ry jum , trybunały , 
j e d n ć m  słowem  wszystkie publiczne urzędy. 
Naród powinien w takiej chwili s łuchać  ty lko 
rozkazu przewódców powstania. Gdyby zaś ci 
przewódcy starali się podźwignąć na nowo 
•z gruzów k tó rąko lw iek  władzę strąconego rzą­
du , natenczas naszńm has łem  rep u b l ik an ie  
n ie c h  b id z ie :  śm ierć!*  Do tak ich  burzliw ych 
p rok lam acy j brakowało jeszcze, aby rząd p rz e d ­
sięwziął k ro k i  do zaprowadzenia konskrypcyi. 
R oz ją trzen ie  lu d u  doszło wysokiego stopDia, 
a le  władze rządowe były dalek ie  od tej myśli , 
aby usłuchać  żądania ludu . Polityczny naczel­
nik D o n  J u a n  G u t e r r i e z  kazał uwięzić 
bez wszelkich ce rem onij  dcputacyją ,  która  m u
C z y n i ł a  n a d a r e m n e  p r z e ł o ż e n i a .  T o  p o ^ ł® p o V r i i -

nie rządowe rozjątrzyło jeszcze bardziej mie­
szkańców Barcelony. Lud i gwardyja uarodo- 
wa zaczęła się skup iać  na mieście. Niezwaza- 
no na p rokla tnacyję  rządową, k tóra  zakazywa­
ła  wszelkie zbiegowiska, składające się z wię­
cej jak  dziesięciu osób. D opiero  dnia l5go z. 
m. przyszło do krwawych utarczek , k tó rą  za. 
łoga z mieszczanam i zwiodła. Żołnierze wyru­
sz ii w miasto; przyjęto ich  k a m ie n ia m i,  a 
z okien wylewano na n ich  kipiącą wodę. Jazda 
by ła  zniewoloną ustąp ić  z p lacu  i cofnąć się 
do cytadeli. P iechota  tylko dotrzymywała k ro k u  
i w szyku bojowym dotarła do u l i c y ,  na k tó ­
re j  m ieszkają  z łotniki l łozeszła  się była  po­
głoska, że je n e ra ł  Zu.rbano ofiarował tę  u licę  
na łu p  żołnierzy, skoro tam  staną zwycięzką 
stopą. W łaśnie  dn iem  p rzed tem  przybył Z ur-  
bauo do Barci lony i gdy się rozruchy wszczę­
ły  > ofiarował swoje usługi jenera łow i I la lea .  
W uta tczkach  na ulicy zabito pod je n e ra łe m  
Z u rb a n o  konia. Około południa widząc jene-  
rałowie, l e  walka nierówna, rozkazali na od­
w ró t  zatrąbić i cofnęli się dc warowni Atara* 
zanas położonej w środku  miasta. I tu  Ind 
n iepoko ił  p u łk i  rządowe, i zagroził im odcię­
c iem  ,od miasta. Wtedy to przebo jem  dostali

się żołnierze do cytadeli. W ręku  ludu  było 
więc prawie całe miasto. W nocy z 15. na 
113. z. m. zaczęła a r ty lery ja  z cytadeli i wa­
rowni M ontju ich  strze lać  na miasto. Wojsko 
w warowni Atarazanas kapitulowało, i dozwo­
lono m u  ustąp ić  z m iasta  bez wszelkiej p rz e ­
szkody.

Z M a d r y t u  d n i a  1 4 g o l i s t o p a d a .  
O negdajszej nocy załoga M adrytu stała w ko­
szarach pod b r o u ią ; z jak ie j  przyczyny nie­
wiadomo.

Dziś odczytał p rezydent m in is te r ,  je n e ra ł  
I\ o d i 1 w kongresie  depu tow anych  d e l t r e t ,  
k tórym  zagaił ltorlezy, poczein się całe zgro­
m adzen ie  rozeszło,

S ły c h a ć , ze w okolicę stołecznego m iasta  
ściaguięto 7000 p iechoty  a 1000 jazdy.

Od ki l ku dni b iega pogłoska, że k siążę A u- 
m  a l e  w sw ojej podróży z Lizbony do \ lg ie -  
ru przybędzie do M adrytu incognito. W ed łu g  
drugiej p ogłosk i, m ają izby być rozw iązane W 
14  dni po otw arciu  p osied zeń .

W ielka Orytanija i IrianJlyi a.
Z L o n d y n u  d n i a  1 8 . l i s t o p a d a .  F r a n ­

cuzki am basador h r abia St A u l a i r e  da 
wczoraj dla Jego Ces. Mości Arcyksięcia F r y ­
d e r y k a  wielką nczte  . luóre j się lord
A b e r d e e n  tu d i i  o i  Wi elu  ainbosadprdur i po-, 
słów znajdowało.

“ d n i a  21.  l i s t o p a d a .  D ziennik  GlO~ 
be zastauawia się powtórn ie  nad wiadomościa­
mi z Chin i je s t  tego zdania , ze chociaż do­
kładniejszych szczegółów jeszcze oczekiwać na­
leży , jed n ak że  główne p u n k ta  pokoju, o k tó­
rych doniesiono, są ju ż  dostateczne do zaspoko­
jen ia  nie tylko wszystkich ciekawych, ale n a ­
wet najgorliwszych patryjolów. Mianowicie ci 
ostatni widzą z radością , ze przez  zezwolone 
w arunk i zapewniono n ieprze liczone  korzyści 
dla angielskiego h a n d lu  i u trzym ano  zupełnie  
godcośó i zaszczyt korony angielskiej. Dwa­
dzieścia i j e d e n  milijonów dolarów, uważa Globn 
tylko jako przynależne  wynagrodzenie za p o ­
niesione przez Ąngliję koszta wojenne , a da­
lej mówi t a k :  »Za otwarciem  portów ch ińsk .ch  
dla angielskiego han d lu ,  spłyną pa  nasz p rze­
m ysł z obszernego chińskiego państ.wa korzy­
ś c i ,  k tó re  aż wtedy dok ładnie  ocen im y, gdy 
zważymy, jak ich  strat doznawali kupcy  angiel­
scy, gdy im w każdem  inuem  mieście , prócz 
w Kantonie han d e l  prowadzić zabraniano. Z e  
wszystkich portów tego państwa , K anton byl 
m oże najmniej przydatny do wzniesienia i roz­
szerzenia naszego h a n d lu  z m ieszkańcam i kra- 
jowemi, ponieważ wywozowe artykuły, jako  to 4



—  939 —
■

h erb ata  i jed w ab ’, potrzeba b y ło  tanu® w ie l­
k im  k osztem  z p ó łn ocn ych  prow incyj sprow a­
dzać, podczas gdy rów n ież w ie lk ie  koszta za 
tran sport naszych  wyrobów w ełn ian ych  w pro- 
w in cyjach  p ó łn ocn ych , k ażd em u  w zm agające­
m u  s ie  spotrzebow aniu  ich  n iep okon aną tam ę  
kład ły! T era z  zaś p rzez otw arcie w ielu  por­
tów  c h iń sk ic h , a tem  sa m em  przez u ła tw ie ­
n ie  kom unikacyi z  rozm aitem i prow incyjam i, 
b ez  trudności w ym ien iać będą C hińczykow ie  
ca produkta sw ych  prow incyj, najw ięcej pożą­
dane fabrykaty an g ie lsk ie , a h an d el nasz z tym  
ogrom nym , m ocno zalud nionym  i przem ysło­
w ym  krajem  zak w itu ie do tego  stopuia, jak iego  
s ię  przed trzem a laty  w ca le  n ie spodziew ano. 
O d stąp ien ie  raz na zaw sze an g ielsk iej koron ie  
w yspy H o n g - K o n g ,  je s t  m ianow icie z tego  
pow odu w a ż n e , poniew aż wyspa ta zapew nia  
naszym  w ojen n ym  i h andlow ym  ok rętom  na 
ch iń sk ich  m orzach  b ezp ieczn e  sch ro n ien ie , do­
kąd te  okręty udać s ię  będą m ogły ju z  dla  
napraw y, ju z  na przypadek m ogących  nastąpić 
n ow ych  sporów  4- ch iń sk im  rządem  , jeź lib y  
te n ż e  otw orzone teraz porty później na ute- 
ja k i czas za m k n ą ł.“ W końcu  m ów i Globe ,  
iz  s ię  sp o d z iew a , że  na przyszłość przy c h iń ­
sk im  dw orze rezydow ać b ęd zie  am basador an­
g ie ls k i,  z k tórym  zostający w  p ortach  konzu- 
lo w ie  an gielscy  w sp raw ach  hand low ych  cią­
g le  znosić s ię  hędą. Am basador zaś starać s ię  
b ę d z ie ,  b ezp ośred n iem  p rze ło żen iem  rzeczy  
ch iń sk iem u  m inistrow i h and lu  , w sze lk ie m o­
gące zajść n iep orozu m ien ia  usuw ać i załatw iać.

W edług  listów z Paryża podpisano ju z  tra -  
t rak ta t  pocztowy zawarty między F rancy ją  a 
A u g l i ją , jako też  t rak ta t  tyczący się zregulo- 
wania rybołówstwa pezy N o w e j - ł 1 undland ji .

Qbserver p is z e ,  że  S ir R obert P e e l  prze­
k o n a ł s ię  o n iestosow ności ru chom ej sk a li c ło -  
w ej na przyw óz z b o ż a , i zam ierza na najbliz- 
sz em  p osied zen iu  zaproponow ać sta łe  cło 6 lub  
8  szył. za k w a r te r , skoro od kupców  w 
zasięgn ie b liższych  w  tej m ierze  wiadom ości.

Na dniu 16. listopada odbyło się  zgrom adze­
n ie  C h artystek , na k tórem  m is I n g e  w ym o­
w nym  g ło se m  dow odziła  um ysłow ej zdolności 
k o b ie t do polityczuego  zaw odu. W ielu  ob e­
cn ych  m ę z c z y z n , a m ięd zy  tym i m łody arty­
sta  p . D o n n ,  rów n ież z  w ielką  wym ową wy­
kazyw ał , z e  k ob ie tom  n ie  do tw a rzy , w stęp o­
w ać w  szranki p olityczn e .

Francjja.
Sad przysięgłych  ̂wydał wyrok na  urzędn i­

ków* p re f e k tu r y , obżałowanych o defraudacyje  
i  oszustwo, mianowicie na pp . H o u r d e g u i n ,

M o r i n ,  B o n t o t ,  S o l e t  i P h i l i d o r .  Dwaj 
ostatni zostali ca łk iem  un iew inn ien i ,  i prezy­
d en t  oświadczył im swoje u b o le w a n ie , że ich 
zawikłano w taką s p r a w ę , w k tó re j  żadnego 
n ie  m ieli udziału. Do p an a  S o l e t  r z e k ł  p r e ­
z y d e n t :  W Pan nie ty lko że je s te ś  uniewinnio­
n y m ,  ale je s te ś  ca łk iem  bez  winy. Co do 
pana  I l o u r d e c j u i n  oświadczył sad przysię­
głych , ze zaniesionych przeciw n iem u  skarg  
n iczem  nie udowodniono; je d n a  tylko została 
s tw ierdzona dowodam i, a t a j e s l  , że p. l l o u r -  
d e t j u i n  przyjął p isem ne  p rzy rzeczen ie  ba­
ro n a  G r a n d m a i s o n ,  iż ten że  o liaru je  m u
25,000 frank , za swoje s p r a w ę , k tórą  m ia ła  
p r e fe k tu ra  rozstrzygnąć. M o r i n  uznany win­
n y m ,  iż podrabiał podpisy i tym  sposobem  
zfałszowanych dokum en tów  na swoję korzyść 
używał. Panu  B o u t e t  w y k azan o , że b ra ł  
pieniądze za t o , iz pa trzył p rzez  szpary  na 
p rz e s tę p s tw a ,  k tó re  z obowiązku swojego po­
w inien był karcić. T a k  tedy skazano pana  
l I o u r d e q u i n  na  c z te r o - , B o u t e t  n a  
trzy- a M o r i n  na trzy le tn ie  więzienie i 100 
fr. kary p ieniężnej.

P od ług  doniesienia w dzieńniku le RhOIW , 
w p u ściźn ie po m arszałku  C l a u s e ł  nie zna­
leziono, ja k  się spodziew ano, p am ię tn ik ó w , 
a le  między pap ie ram i jego  znaleziono ważne 
doltum enta  dotyczące się tak  wojny za cesar­
stwa , jako też  jego gubernators tw a w Algierze, 
n as tęp n ie  wiele w łasnoręcznych  listów Napo­
leona , k tó re  m ają  hisroryczne znaczenie. Spo­
dziewamy się , że spadkob iercy  p o m iec ione  
pism a wydadzą na widok publiczny.

lEolandyja.
Od^ niejakiego czasu szerzy się także  w Ho- 

łandyi podk ładan ie  ognia tak  po  wsiach jak  
i po m ias tach  w sposób bardzo  niepokojący. 
P ism a p u b l iczn e  przytaczają praw ie  codzień 
nowe p rzykłady . Ale że  tam  naw et kobiety 
domy podpalać  zaczynają ,  je s t  rzeczą niesły­
chaną . D w ie  k o b i e t , k tó re  się w piwnicy 
jed n eg o  m aję tnego  dom u w A m sterdam ie  t ru ­
dniły przedaw aniem  drzewa i torfu  , zapra­
gnąwszy zbyt w ie lk ie j  sum y asekuracyjnej dla 
swego m a ją tk u  , zamyśliło podłożyć ogień. 
W  tym  zam ia rze  zmieszawszy drzewo i to rf  
W piwnicy z t e rp e n ty n ą ,  s m o łą ,  tudzież  in­
nym  pa ln y m  m a te r y j a ł e m , wrzuciły  zarzewie 
o godzinie jedynaste j  w nocy do piwnicy. Na 
szczęścił i£ właśnie pod t f  po rę  przec iąga­
jąca s traż  nocna usłyszała dość w cześnie  krzyk 
dzićcięcia , k tó re  prawic dusząc się w łóżku 
o pomoc wołało. Na ten  k rzyk  weszła straż  
do piwnicy i schw ytała  zbrodniarzy na  gorą-
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ę y m  u czyn k n . N iedaw no p rzed tem  ukarano  
śm ierc ią  dwóch podpalaczy w A m sterdam ie . 
Z tąd w id a ć , ze  naw et la okropna kara n ie je s t  
'dostateczną do odstraszenia od zbr.odni, która  
n ie  ty lk o  m ajątkow i a le  n aw et ży c iu  w iciu  
o só b  zgubą zagraża.

M ern cy .
Życzenie Jego Król. M ośc i , k tó re  ju ż  dawno 

w ładzom  Królestwa Bawarskiego o zna jm iono : 
ze  we wszystkich m ias tach  , k tó re  m u r e m ,  
w ieżam i, fosami lu b  j a k ie m  inuem  p rzed m u ­
r z e m  są o p a sa n e ,  te  ob ronne  środki m ają  trwać 
n a d a l , i że wszelka zmiana w ich kształcie, 
j a k o  to uszkodzen ie ,  rozwalanie m urów  lu b  
wież i zasypywanie fos je s t  z a k a z a n e , pono­
wiono te raz  w sk u tek  m in is tcry ja lnego  rozpo­
rządzenia  z dnia 13. lis topada jak  najdobitniej 
wszystkim władzom p o licy jnym , m ag is tra tom  
i g m in o m , a u rz ę d o m  za jm ującym  się nadzo­
r e m  krajowego budownictwa nakazano , aby 
j a k  najściślej nad wykonaniem  tego rozporzą­
dzenia czuwały.

Cliinj.
W liście jednego  z koresponden tów  dzien­

n ik a  B om bay-M onth ly-T im es  z wysokości rzeki 
Jantsek iaug  w pobliżu  Nankinu pod dn iem  23.
S i e r p n i a  I z a w a r t e  a a  n a s t ę p u j ą c o  °

zaw artym  t r a k ta c ie :  »Flota nasza zarzuciła  ko­
twicę dnia 7. b. m. p rzed  N an k iu em ; wojsko 
wysiadło na ląd dnia 9go; okre ta  zajęły swe 
stanowiska i wydano wszelkie rozkazy do u d e ­
rzen ia  na n ie p rz y ja c ie la ; jed n ak że  byłyto sa­
m e  ty lko d e m o n s t ra c y je , gdyż ■ D ug  ch o rą ­
gwi p a r ł a m e n la r s k ic h , k tó re  na wałach za­
tk n ię to ',  zdawało się z początku n iepodob ień­
s tw em  , aby się n ieprzyjaciel  w u ta rczk ę  miał 
zapuścić . Dwóch m andarynów  wysokiego sto­
pnia złożyło pełnomocnikowi Jej Król. Mości, 
S ir  I l e n r y  P o t t i u g e r o w i  swoje uszanowa­
nie. Mieli oni od Cesarza pe łnom ocnic tw o u- 
k ładać  się z nam i o pokój , i przynieśli pod­
p isany  przez Cesarza l is t ,  w k tó ry m  wyrażono, 
ze  o n , to je s t  w ybrany n i e b a , widząc b e z ­
p r z y k ł a d n e  z w y c i ę z t w o  naszego o ręża  we 
wszystkich  bitwach z jego  w o jsk iem , a szcze­
gólnie w hitw ie pod Tszyn-kiang-Fu , i będąc  
p rz e k o n a n y m , ze jego cesarskie wojsko w o- 
tw artym  bo ju  z nami nie dotrzym a p la c u ,  
p rzychyla  się do wszelkich w a ru n k ó w , ja k ie  
m u  podać c h c e m y ,  byle tylko takowe godno­
ści niebieskiego państwa nie ubliżały. Odezwa 
ta  brzin i ca łk iem  inaczej niż ta , k tó rą  p ie r­
wej przem awiał. —  W a ru n k i ,  k tóreśm y m u  
p o d a l i , s a , j a  się m i z d a je , rz e te ln e  i sp ra ­

wiedliwe. Chińczykowie zapłacić m uszą  ko­
szta wojenne 21,000,000 d o la ró w , nie licząc 
w to o k u p u  za K a n to n ,  i otworzą swoje p o r ta  
dla naszego h a n d lu ;  wyspa H o n g - K o n g  po­
zostanie w naszej mocy z powodu obelg, k tó re  
ang ie lsk iem u posłowi E l l i o t o w i  wyrządzono. 
Cieszy m n ie  to , iż donieść mogę, że gdy w po- 
mienionyrll  uk ładach  nadm ieniono o wynagro­
dzeniu  za o p iu m ,  S ir  H e n r y  P o t t i n g e r  
oświadczył w yraźn ie ,  ż e  s i ę  o n  o t o  b y n a j ­
m n i e j  n i e  u p o m i n a ;  że to je s t  h a n d e l ,  
k tó ry  rząd angielski ani p o c h w a la ł , ani też  
oc h ra n ia ł ,  i s ąd z i ,  że  gdy Chińczykowie zro­
bią z tego prawny a r ty k u ł  handlow y i bardzo 
wielkie cło nałożą , natenczas rząd angielski 
p rzez  rozstawienie k rążących  okrętów koło wy­
b rz e ż a ,  ndzieli im  wszelkiej pom ocy , aby o- 
p iu m  do ich kraj-t nie przemycano. Zważy­
wszy to , k tóż odtąd powie , że tę  wojnę o o- 
p iu m  toczono ? Chińczykowie przystali cał­
k ie m  na podane w a ru n k i , i jeszcze  tylko cze­
k am y  , pokąd trak ta t  n ie  będzie podpisany 
p rz e z  C esa rza , do którego* takowy posłano. 
T e ra z  więc powiedzieć m o ż n a ,  że tę  w ojnę  
szczęśliwie u k o ń c z o n o , i że n iektórzy w woj­
sku  za lu ja  t e g o , a przynajm niej ja  z m oje j 
s trony byłbym  sobie życzył ujrzeć stolicę pań­
stwa chińskiego. ltosŁcly żołnierz w a rm n  na— 
»*.ćj spodziewa sic z pewnością o trzym ać j e d n e  
B alia ;  n iektórzy nawet m ają  nadzieję  po dwie 
uzyskać ; ja  j e s te m  cokolwiek um iarkowańszy, 
chociaż słusznie  spodziewać się m ożem y wszy­
scy , żc  z nam i bardzo hojnie  p o s tąp ią ,  zwła­
szcza gdy wojna tak pomyślny obrót w z ię ła ,  
a Chińczykowie wszelkie koszta zapłacą. —  
Cieszy nas to n iew ym ow nie , żeśm y Chińczy­
ków pod Tsze-Kiang tęgo p r z e t r z e p a l i , gdyż 
bylibyśmy bardzo spuścili nos na k w in tę ,  gdy­
byśmy bez  oduiesieuia takiego zwycieztwa do 
Bom baju  wracać m usieli .  Była to jed n a  z naj­
zaciętszych u ta rc z e k ,  k tó reśm y  z Chińczykami 
stoczyli. Tatarzy  potykali się bardzo dzielnie.*

T e a t r  p o l s k i .
S y n  pu szc zy ,  d ram at w pięciu ak tach  p. H al­

ina, przełożył wierszem  p. Aśnikowski. (P rzed ­
stawiony dnia 2go b. m .)  .

Nie znam  żadnego z celn iejszych nowszych 
dram atów  w N iem czech, k tó ryby  tyle  m ia ł  wad, 
co Syn  p u szc zy . A przecie  nie zn am  także ża­
dnej sztuki w nowszej dram atycznej l i te ra tu rze  
n iem ieckiej,  k tóraby  mi się tyle p o d o b a ła , co 
wspomniony u tw ór l la lm a .  Rozstrzelenie  u m y­
słów w N iem czech  podobnie jak  i u  nas stwo­
rzyło l i rykę . —  Cechą ducha  czasu stało się
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Uczucie podmiotowe. M alm odgadnął istotę 
Wieku , i stworzył d r a m a t , w k tóry  wciągnął 
cała l i rykę  uczuć , o ile  to  ty lko zewnętrzna 
Ludowa d ra m a tu  dozwoliła. Poeta  trafił w uspo­
sobienie  czasu , a naród powitał go z zapa łem  ;

Erzeto  n iech  krytycy krzyczą ja k  chcą, utwory 
[alma będą  tak  długo jedyną roskoszą publicz­

ności , ja k  długo cechą  czasu będzie  uczucie 
liryczne. T y lko  p r a w d a , że w N iem czech  
zm iany ducha czasu szybko po sobie następują , 
a  n ie  m in ie  dwa lu b  trzy l a ta ,  a I l a lm  i Syn  
p u s z c z y  pójdą w zapom nienie .

Zarzucano  bardzo często Synow i puszczy^  i* 
n ie  m a  budowy d ram atycznej ,  gdyż całe pięć 
ak tów  ograniczają się p raw ie  tylko na dwóch 
osobach. ■— Lecz budowa taka wynikła z istoty 
te j  sztuki. Czyż podobna było zdramatyzować 
u czuc ie  w całej p e łn i  , wprowadziwszy więcej 
osób ? Gdyby się tak  było stało , d ram atycz- 
ność przem ogłaby nad  uczuciem , a właśnie to, 
co  n am  się tak  podoba w S y n u  p u s z c z y ,  owe 
rozwijanie się m łodzieńczych uczuć, byłoby zni­
k ło  pod ja r z m e m  prawidłowości i narzuconej 
form y. W je d n e j  osobie lu b  ty lko w z d ram a ty -  
zowanym  duecie , kw iat uczucia  najlep ie j  roz­
winąć można.

Z a r z u t , j a k i  tej sztuce na; atwiej uczynić 
m ożna  : Ingom ar nie je s t  T ek to sag iem  a Par_-
ten i ja  Greczynką. Pow szechne ludzk ie  uczu -  
e ia  i namiętności a u to r  u b ie ra  w k o s t iu m  g re ­
cki i barbarzyński, lecz u czuć  tych  nie indywi­
dua lizu je  w sposobie g reck im  i barbarzyńsk im . 
N a  t e n  zarzu t  odpowiedzieć m ożna , iż k to  na 
podm iotow em  uczuciu  osnuł dram at,  ten  m usi 
w łasne ,  podmiotowe uczucia  kłaść w u s ta  bo­
h a te rów . Z e  au to r  nie uosobił G reków  i T e k -  
tosagów , to nie je s t  tak  wadą d ra m a tu  , j a k  
raczej koniecznym  wypływem stanowiska czasu 
i poety. Z resz tą  w c h a ra k te rz e  Parten ii  nie 
mi. wprawdzie w ybitnych cech  du ch a  g reck ie­
go , ale też j a  nic nie widzę, coby się sp rzec i­
wiało duchowi h e le ń sk ie m u .  Łatwo powie­
d z ie ć , że In g o m a r ,  j a k  na T ek to sag a ,  je s t  
za ucywilizowany, a le  któż zindywidualizuje 
b a rb a rzy ń cę  z w ie k u ,  w który  nie sięga bisio­
ry  j a  tego narodu . Czy m oże z Cezara ?de bello 
tjallico« zdoła k to  odgadnąć istotę uczuć T ek to -  
sagów? Nie m usia łto  naw et n a r ó d  b y ć  tak dziki, 
k iedy  w kró tce  p o tem  tak świetne m ia ł dzieje. 
J a  m n ie m a m ,  że mniejsza o to ,  w który wiek 
i naród  przeniesie poeta  m iejsce  działania, byle 
ty lko powszechne ludzkie  uczucia  i nam ię tno ­
ści były p raw dz iw e , byle ty lko osnowa była 
głęboko pom yślana i najgłówniejszym cechom  
owego wieku i narodu się nie sprzeciwiała.

Z  tegoto ostatniego względu m y ś lę ,  iż je d n ą

z najwidoczniejszych wad S yna  p u szc zy  je s t ,  iż 
p o e ta  dram a rom antyczne  przenosi w piąty 
w iek przed C hrystusem ',  a w iem y , iż ro inan- 
tyczność dopiero razem  z Chrześcijaństwem na  
świat przyszła. T a k  grube j pom yłk i  p rz e b a ­
czyć nie  podobna. Nie mówię , żeby ludzk ie  
uczuc ie  w rozm aitych w iekach  zupe łn ie  było 
o d r ę b n e , i Greczynką m oże  tak  kochać  , 
j a k  C hrześc ijanka , a l e  p o d o b n i e  j a k  
P a r t e n i j a  m a r z y ć  o m i ł o ś c i  m o ż e  
t y l k o  n a s z a  d z i e w i c a ,  t o  j e s t  d u c h  
r o m a n t y z m u .

W  pojedyriczych chwilach rozwijania się ch a ­
r a k te ru ,  Ingom ara  widzę wiele p o e z y i , jeszcze  
więcej u c z u c ia , k tó re  równie j a k  w P ar ten i i  
n ie  tak  odznacza się głębokością , j a k  raczej 
nadzwyczajną żywością i oryginalnością zwro­
tów. Ale W  g ł ó w n e j  i d e i  ch a ra k te ru  In -  
gom ara znachodzę w i ę c e j  m o r a l n o ś c i  
o b y w a t e l s k i e j  —  n i ż  p o e t y c z n e j .  
W drug im  akcie . widzimy In g o m a ra ,  iż j e s t  
zdolnym zpstać w ie lk im  człowiekiem . I cóż m i­
łość z niego czyn i?  Oto wprowadza go w spo­
łeczność i robi posłusznym  policyjnym n a k a ­
zom  M assy lii ; n ie czyni go sz lache tn ie jszym , 
w i ę k s z y m ,  swobodniejszym, n ie  wznosi jego d u ­
cha  ,. lecz tylko go cywilizuje , ogładza i czyni 
m a u ie ro w a n y m , z b o h a te ra  puszczy s ta je  sio 
spokojny kowal. Czyż to je s t  najwyższy, n a j -  
poetyczniejszy cel m iłośc i ,  . jakiego szukam y  
w dram acie  ? I l u  odpowiadamy sobie, iż tak a  
obywatelska moralność sztuki była kon iecznym  
sk u tk ie m  światowego stanowiska autora , k tó rv  
z własnych podm iotowych uczuć  u tw orzył 
dram at.
' Po tyln kwiatach poezyi, k tóremi ubarw iono 

wszystkie pięć aktów Syna  p u szc zy , najprozaicz- 
niejsze n as tęp u je  zakończenie  —  b o ha te r  pusz­
czy żeni się z Pa r ten iją  i na wieki w ieków  
dźwiga m ło t  kowalski. —  N am by się zdawało, 
iż daleko poe tycznie jsze , da leko  wyniklcjsze 
z osnowy dram atu , byłoby, nie pozostanie kochan ­
ków w Massylii, gdzie m ałoduszne  ustawy ciężą  
wolnem u Synowi puszczy, nie powrót d o T e k -  
tosagów — gdyż G reczynkę oburza  dzikość tego 
Indu  —  ale  u c i e c z k a  k o c h a n k ó w  
w d a l e k i e  s t r o n y .  W tenczasby oboje 
pozostali boha te ram i.

P rzek ład  te j  sztuki d ość płynny, czasami n a ­
w et p ię k n y ;  ł CC7j że u tw ór H alina  w p rz e k ła ­
dzie wiele piękności u trac ił ,  nic pewniejszego. 
Może i dobra myśl przyszła tłumaczowi , iż 
c h a ra k te r  ojca Parten ii  z m ie n i ł , n iekorzystną 
dla niego s tronę  opuszczając —  lecz n iechby  
był p o m n ia ł ,  że ta n iekorzystna strona stano­
wiła indywidualizm c h a ra k te ru  —  a wyrzu-
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r iw szy ją ,  po trzeba  było jakiś  inny indywidua­
lizm  nadać ojcu —  dla tegoto rola pana N o­
wakowskiego m iała  jak iś  n iep ew n y , nieozna- 
czouy c h a ra k te r .  *

Powodzenie S yn u  p u szc zy  na scenie  najwięcej 
zawisło od gry artystów. Najświetniejsza rola 
je s t  P arten ii .  Ona je s t  wslłróś i wskróś u czu ­
c iem . N ajdelikatniejszych odcieni, ja k ie  tylko 
w grę sceniczną można wprowadzić, może w tej 
roli użyć artystka.

P a r t e n i j a  t y l k o  b o s k ą  m e l o d y j ą  
g ł o s u  u p o k a r z a  I n g o m a r a ,  a podobnie 
jak  an ie lsk im  dźw iękiem  swej mowy nawet 
b arbarzyńcę  czarując rzuca  n im  o z iem ię ,  tak  
l e m  silniej publiczność porywać, unosić, cuda  
działać powinna. P raw da, że bardzo wiele ta­
le n tu  i wrodzonych zdolności żąda I la lm  po 
a r ty s tc e , k tó ra  m a  przedstawiać Par ten i-  
j o , lecz jeź li  ta k ic h  wrodzonych z d o ln o śc i , 
ja k o  t o : prawdziwej kob iecośc i , dziewiczego 
p raw ie  anielskiego g ło s u , k tóryby był 
w skróś duszą — nie m a  k tó ra  ar tys tka ,  n iech ­
że się naw et nie waży przyjm ować tej roli. 
Inaczej cały d ra m a t  wyda się na  scenie  nie­
praw dą ; n ie  po jm iem y, ja k im  sposobem  dzie- 
wczyua obca m oże  tak  samowładnie rozkazy­
wać dzikiem u barbarzyńcy, w k tórego j e s t  nie­
woli. Jeszcze raz  p o w ta rz a m y : P a r t e n i j a
t y 1 K O b o s k ą  m e l o d y j ą  g ł o s u  u p o k  a r ż a
I n g o m a r a .  Czyli pani A szperger tak pojęła 
t ę  ro lę  , tak  j ą  o d d a ła , rozstrzygnięcie p u ­
bliczności zostawiamy. Co do m n ie  , w p rzed­
s taw ieniu  w ca łym  dram acie  nie widziałem 
praw dy —  nie  m o g łem  p o ją c , j a k a  potęga  wo­
dzi na  p asku  dzikiego b a rba rzyńcę  , rzuca n im  
o ziemię. Jallibędź wyrok p a d n ie ,  zawsze po­
wiedzieć m u s z ę , iż n ie  widziałem w żadnej 
sz tu ce  pani A szperger lep ić j  g ra ją c e j , chociaż 
m yśli  tego d ram a tu  o wiele jeszcze nie dopeł­
n iła . Bo też do tej roli po trzeba  nadludzkiego 
ta le n tu  , jen ija lne j  artystki.

Idea  c h a ra k te ru  Ingom ara  je s t  pierwsze p rze ­
b u d zen ie  się uczucia  w ludzkości — m a  ona 
ważność dziejową. C a lem  zadaniem artysty  w 
tej ro li j e s t ,  aby uzasadnić p rzech ó d  dzikiej 
przyrodnej potęgi w uczuc ie .  Najdelikatniej­
sze odcienia w grze Parten ii  budzą w Ingoma- 
rzc  analogijne uczucia  i myśli — w roli te j  je s t  
wiele uczuciowych słów i położeń. Lecz  a r ­
tysta, któryby tak samo j a k  P a r ten i ja  chc ia ł  
cieniować te  m ie js c a , tak  samo objawiać u- 
c zu c ie ,  rozdarłby ten  cha rak te r  na dwie po ło ­
wy, z k lórychby jedna nie przypadła do d ru ­
giej. Dzikość i rozwinięte u czuc ie  byłyby te  
dw a kontrasty , k tó re  w żaden sposób z sobą 
pogodzić nie można. T rafn ie  p rz e to  p» Smo-

chowski lak po ją ł  In g o m a ra ,  iż w  całej lej 
ro li  uczucie  walczy z dziką przyrodnią polega, 
z ląd cecha  tej potęgi powinna być zawsze za­
chowaną , p rze to  i sposób objawiania walki —  
głos, nigdy a nigdy wskróś duszą. P raw da, że 
pięknością i czystością u czuc ia  można daleko 
więcej unieść  publiczność, a ta nawet z u p e łn ie  
z ap o m n i,  że sen tym enta lność  z pod niedźwie­
dziej p rzem aw ia  skóry. T a k  p. Lowe sam em  
d c l ik a tu ćm  cieniowaniem i wygłoszeniem uczu- 
ciowein w iersza: Z w e y  Seelen u n d  ein G edanke, 
zw e y  U erzen  und  ein S ch la y , zelek tryzow ał, 
uniósł całą pub liczność ,  k tó ra  w lej c h w i l i , za­
pom nia ła  o dzikim synu puszczy. Nie chcem y 
tu  s taczać  spo ru ,  l t tó ry z  artystów lep ie j pojął 
l ę  rolę, by nas n ic  obwiniono o zarozumiałość 
narodową , że wszystko, co nasze, wynosimy pod 
niebiosa. Powiem y tylko, iż gdyby p. Dmochow­
ski nie był przy polskiej lwowskiej scenie , ju ż  
ta  jedna ro la  zjednałaby m u  slawc europejską. 
W całym  ciągu d ram a tu  pom niał zawsze o i- 
s tocic c h a ra k te ru  Ingom ara ,  zawsze widzieć 
inożna  było dzikiego syna puszczy, w k tórym  
się p rzebudza , poczyna rozwijać uczucie . Przy- 
t e m  owa nadzwyczajna energija i m oc g ło su , 
k tóry  ani na chwilę go liiezdradza. I łtoż pojąć 
zdoła , jak im  sposobem  w akcie t rzec im , gdy 
Ingom ar zrywa sio z z i e m i , człowiek głos swój 
po  dwakroć powlórzonem e c h e m  zdoła odbić 
W piersi, co wśród pierwszej walki ba rbarzyń­
cy z chuc ią  własną tak  byio n a tu r a ln e m ,  m i-  
strzowskićmi* Scenę tę  liczę do najjenialniej- 
szycb , jaką  k iedy  widziałem. Publiczność ob­
sypała  artystę  w ieńcam i.

Panu  l le jm ersow i przypom inam y, aby przy 
d rug ićm  przedstawieniu  lepiej się rozpa trzy ł  
w charak te rze  swej roli. M yślę , iż sam  powi­
n ien  ju ż  był u zn ać  b łąd  swój.

D obrze  je s t  na scenie  upiększać wtedy k o ­
s t iu m  jakowego wieku lu b  narodu, gdy ten  ko­
s t iu m  sam  z s iebie  nie je s t  piękny, —  ale  z m ie ­
niać i upiększać strój g reck i ,  k tó ry  j e s t  idea­
ł e m  p ięknych  ubiorów, je s t  winą nie do da ro ­
wania. Je s t  to samo, co urwać głowę belw e- 
de rsk iem u  Apollinowi w chęci, aby ksz ta ł tn ie j­
szą m u  przyprawić. To praw ie  co do wszyst­
k ic h  ubiorów g reck ich .

D ..................

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  k o resp o n d en c ji p ry w a tn e j.)

Z  Ołomuńca. Tary na w o ły  d. 30. listopada. 
Nad wszelkie spodziewanie m ie liśm y w ty m  
tygodniu targ  l i c h y ; nie przypędzono  bow iem  
jak 244 wołów i to wcale m i e r n ć j , a naw et
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po największej części lichej jakości ; jednak  
wszystkie rozkup iouo ,  ta k ,  iż Jo godziuy 12tej 
targ się skończył. Ceny były n .z k ie , lecz war­
tości odpowiedne. —  Słota i złe drogi musiały 
zapew ne  zrzędzie, ze tak mało hydła tym  ra ­
z em  stanęło. —  Na przyszły tydzień nie za­
nosi się także  na znaczniejszą ilość wołów na 
naszym targu . —  T a s a  urzędowa fu n ta  woło­
winy w W iedniu na grudzień  została ta sama 
co w przeszłym  miesiącu , to je s t  9 kr. m . k.

W ażne odkrycie dla gospodarstwa  
polnego i leśnictw a.

Nowe odkrycie , k tó re  tli poniżej opiszemy, 
jo/.li w zastosowaniu na wielną m ia rę  okaże się 
równie korzystne, ju k  dotąd w m a łe j  mierze 
sie okazało, wywrze bez w ątp ien ia  nadzwyczaj­
ny wpływ na gospodarstwo połowę i leśnictwo.

Wiadomo, iz nasiona, które t rudno  k ie łk i  p u ­
szczają , albo tez  władzę puszczenia ich  cał­
k iem  utraciły , można do wykłócia się usposo­
b ić ,  mocząc j e  p rzez  dłuższy czas w wodzie, 
nieco kw asem  w odo-chlorfwytĄ  (A c ićum  liydro- 
e h lo r ic u m )  zakwaszonej.

To postrzeżenie  dawniej ju z  uczynione, da 
ło  powód do próbow ania , azali kwas wodo- 
chlorowy bardzo rozc ieńczony , do polewania 
nasion ju ż  w ziem i wzeszłych użyty, wzrostu 
ich  nie przyspieszy. Użyte do te j  próby ro­
ślinki s a ł a t y  o g r o d o w e j  (U ac tuca  s a t h a )  
ok azały n iebaw em  nadzwyczajną dzielność tego 
ś ro d k a ,  a lbowiem  w 48 godzinach podrosły one 
na 2 / t  ca ła ,  a w 8 dniach (przy  jdlewaniu 
od czasu do czasu) rozwinęły się do tego sto­
pnia, do k tórego zwyczajnie dopiero w 5 do 6 
tygodni dochodzie zwykły. Równie pomyślny 
skutek okazał się i na  r o ś l i n k a c h  s o s n o ­
w y c h  i j o d ł o w y c h ,  k tóre  przez trzy m ie­
siące w ten sposób pod lew ane , doszły takiego 
stopnia w ykształcenia  , iż znawcy b ra l i  je  za 
dw u-le tu ie  drzewka,

Jak ich że  postępów spodziewać cię z l ®g° 
odkrycia w leśnictwie i gospodarstwie pbłcfw m, 
skoro tylko uda sie sposobami sztuczneir.; 
wzrost lasów i nasion tak  dalece przysp |eszyp, 
aby czas od wysiewu d o  z b i o r ó w  m ó g ł  być sześć 
razy  krótszy niz dotąd 1 I leż  to światła rzuca  
to jedno  p roste  doświadczenie na  całą u m ie ­
jętność! Od dzisiaj n ik t  ju ż  zapewne me wąt­
p i ,  iż n e co innego, ja lt  kwas wodo-chlorowy 
w solach wody deszczowej zawarty, je s t  najnie­
zbędniejszym i najważniejszym w arunkiem we- 
getacyi. T e m u  to kwasowi należy przypisać 
owa cudowną silę , którą dotąd w tak im  razie 
m ylnie  am oniakowi przyznawano. — I dla cho­

wu bydła obiecuje to odkrycie korzyści; wszak 
wiadomo iż bydło pożera  chciwiej te  same ro 
śliny, gdy są kwasem stosownie zaprawione; 
zkądże to pochodzi?  o to ztr.d, iż rośliny7 stają 
się w takim ra / ie  bardziej slonc.

Drogość kwasu wodo -  chlorowego nie m oże 
być za przeszkodę u w a ż a n a ,—  r a z ,  że ir .ała 
jego  ilość wydaje wielkie sk u tk i ,  — po w tó re ,  
iż w każdym k ra ju ,  gdzie cena soli kuchennej 
nie je s t  nadm iernie  wysoka, a fabryki is tn ieją , 
kwas ten je s t  jedn-. z najtańszych substancyj , 
k tó rą  potoilaini jako uboczny p ro d u k t  m ie c  
m ożna , założywszy fabryk i ,  k tó reby  z soli k u ­
chennej  (ch lo re tu  sodu) wydobywały soaę da 
rob ien ia  m ydeł i śkła tak  bardzo przydatną , 
zam iast fj•ak to dotąd często b y w a )  wypalać 
lasy, i sodę niepotrzebnie  po tażem  zastępować.

-  —  1

IVo*vy Kit lub cem ent.
W  piśm ie  uBerliner G e w e r b e Indust r i e-  

u n d  Handelsblatc« z r . b. na sir. 117 znajduje­
my następujące  podanie Dr. W i n t e r f e l d a :

Przed  niejakim czasem  wezwano n .ię  abym  
pomyślał nad zrob ien iem  1- tu czyli -cem entu  
do spajania śk ła , m o z a j k i  i t, p. — W samej 
rzeczy udało m i się to  zadanie dostatecznie 
rozwiązać, gdyż wynaleziony p i/ .ezem m e k it  
nie tylko że celowi sw em u najzupełniej odpo­
wiada, a le  też do rozlicznego s:użv u ż y tk u ,  
a p rzy tem  je s t  tani i łatwy do zrobienia. Przy­
rządzenie  tego k itu  polega na lej własności 
p ierwiastku sernego (twarogu), iż tenże łączy 
się bardzo silnie z w apnem  g>yzącem czyli nie- 
gaszonem- W łasność ta była ju ż  wprawdzie 
dawno znaną, atoli nikt nie u m ia ł  z niej tak  
jak  j a  korzystać. Oto je s t  pokrótce opis m o je ­
go sposobut

Do zrobienia cem entu  bezfarbnego używam 
ś k ł a  b i a ł e g o  m ia łko  tłuczonego ; do drug ie ­
go gatunku cem en tu  b iorę  miałk> p i a s e k  
k w a r c o w y ;  wreszcie do trzeciego gaiuriku s łu ­
ży rn z w y c z a j n y  p i a s e k  m i a ł k i .  Do tegoż 
eelu  mogą być uzyle także  i inne ciała m ineral­
n e ,  jak  n. p. S p a t  c i ę ż k i  ($dhwersp*ath), 
P l u s  sp a t , g l i n k a  p a l o n a  i s p r o s z k o ­
w a n a  i t .  p. —  Drugą częścią składowa m e ­
go cem entu  j e s t  p i e t  w i as  t e k  s e r n y  czyli 
po p rostu  t w a r ó g ,  który albo gotowy kupi^ 

a^ °  też  sam em u  z mlelia  łatwo w  
dzielić , zagrzawszy go i dodawszy kilka k ro ­
p e l  kwasu wodo-chlorowego (i. j .  kwasu sol­
nego), z czego m lćko  zsiędzie się , a po do­
b rem  przeciśnieniu  gąszczu przez p łó tn o ,  o- 
trzym a się pierwiastek sćrny dostatecznie czy­
sty, tak, że nie masz potrzeby p£zeplókiw ić go.



944 —

W tedy bierze się wyżej wspomnione śkło 
lu b  jedno z ciał m ineralnych w m iałk im  prosz­
k u  , "zagniata z tym twarogiem  na gęste ciasto 
i najlepiej w inlynic walcowym raz p rzem ie ­
l e ;  p o tem  suszy s ię - to ,  rozpościerając  cienko 
na deskach w ja k  n a j s u c h s z ć m  powietrzu lu b  
w  c iep łym  pokoju. I’o doliładuem  wysuszeniu 
te j  massy, uciera  się j ą  znowu na proszek , a 
je ź l i  wielka ilość na raz ma być przysposobio­
na , to najlep ie j  na młynie j ą  umieć. —  Do 
tak  otrzymanego proszku, dodaje się najmiel- 
szego, jak być może, p roszku  w o d a n u  w a ­
p n a  *) (H ydras ca lc is ) ,  b iorąc  go w piątć j 
części (na wagęj lej ilości , w której się twa­
ro g u  użyło. Wymieszawszy to dobrze, p rz e p u ­
szcza się^ przez gęste sitko d ruc iane  — A tak 
m arny  juz  gotowy cem en t ,  który w dobrze za­
tkanych naczyniach do dalszego użytku p rze ­
chowywać należy.

Z rob iłem  ja  p rzed  cz tć rm a laty pewną ilość 
tego cem en tu , i schow ałem  go w szczelnćm 
p u d le  z tektury, a je s t  dziś tak  dobry ja k  gdy­
by  był świeżo zrobiony. Chcąc go wziąść do 
u ż y c ia , rozrab ia  się go w stosowućm naczyniu 
taką  ilością wody, aby był tak  gęsty j a k  tęga 
zapraw a wapieuna.

ALy ten  cem en t  m ógł służyć zam iast k i tu  
śltlarskiego do szyb u okien , trzeba, rozrobi­
wszy go nieco wodą , domieszać jeszcze cokol­
w iek  pokostu  z o le ją  lnianego

Dwa kawały śkła tym  lu tem  spojone, tak  m o­
cno się z sobą złączą, iż usiłując j e  rozerwać, ła ­
tw ie j w jak iem bądź  innćm  m iejscu  pękną ,  ni­
że li  tam  gdzie były sklejone.

O spotrzebowaniu w in a , tytun*u i 
tabaki w Europie.

W  Gazecie Lwowskiej nro. 32 z r. b. mówi­
l iśm y  o spotrzebowaniu kawy, h e rb a ty  i cu k ru  
W E u ro p ie ,  a w szczególności w M onarchii Au- 
stry jackićj.  Znajdując te raz  w dzienniku Jo u r­
n a l des oesłerreichisclien L loyd  Nro. 86 podo­
b n e  podania co do wina, jako też  ty tóniu i ta b a ­
k i , um ieszczam y j e  tu ta j :

Wiadomo, iż wydatek wina w je -  
dnćm  i tem że  sam em  m iejscu je s t  w każdym 
niem al roku bardzo odmienny; chcąc  więc o- 
trzym ać liczbę dość przybliżoną, t rzeba  wziąść 
średnią z w ielu  lat. Następujący wykaz ilości

*_) Proszek w o d a n u  w a p n a  otrzymuje się, gasząc 
wapno świeżo palone poldwa rem wodą po troszę, 
dopóki wapno nie rozsypie się na miałki sachy 
proszek , k t ó r y  przesiać potrzeba.

wina rocznie  (w  przecięciu) w E u ro p ie  p rodu­
kowanego wzięty je s t  z podać urzędowych: 
we Francyi . . . 4C,000,<100 wiader *)
w Mouarchii A.ustryjackićj 33,410,200 *
w Hiszpanii i Portugalii  9,850,000 9 **)
w N iem czech  . . 4,176,800 p
we Włoszech, Sycylii , Gre-

cyi i wyspach jo u sk ic h  2,500,000 *
w Szwajcaryi . . 450,000 »
w Ilossyi południowej . 235,000 *

Ogółem  w cal ej E u ro p ie  90,928,000 wiader 
Na jednę  tedy osobę przypada w E u r o p i e  

([liczącej do 220,000,000 ludności) roczuic  (w 
przecięciu)  wiadra, czyli przeszło 0 garucy 
wina.

T y t o ń  i  P  rodukcyja roczna
tytóniu i tabaki je s t  w E uro p ie  następująca:
W Monarchii Austryjackićj 49,000,000 funtów
w N iem czech 40,000,000 9
we Francyi 26,000,000 9

w Kossyi . . . 21,000,000 r

w Holandyi 5,800,000 9

na Wołoszczyznie . . 1,350,000 9

W Państw ie kościelriem 1,215,000 9

W kró les tw ie  Polsltićm 1,150,000 9

___  p belgijskiem 1,140,000.__9
p neapo litańsk iem __1,125,000 »
9 sardyóskieirŁ . 378,000 »

tt Szwajcaryi . , 2 9 7 , 0 0 0 9

w Danii . . . 225,000 9

w G recyi . 8000 9

W całej E u ro p ie  148,688,000 funtów 
Trócz tego sprowadzają do 
E uropy  corocznie (w  p rze ­
cięciu) .
ze Stauów Zjednoczonych 103,075,200 funiów 
z H uby , Portorico  i A m e­

ryki Południowej . 14,400,000 »

O gółem  w ę c  roczne spo-
trzebowanie E uropy  wynosi 260,763,200 funtów.

Na jednę  tedy osobę przypada w E u r o p i e  
rocznie (w przecięciu) przeszło  1 funt i 6 łu ­
tów tytóniu i tabaki.

*) J e d n o  w ia d ro  n iż szo -au s t ry jac k ie  o  k tó re m  tu mo­
w a ,  trzym a blisko  15 ga rn cy  p o l s k i c h .

**) Z  tej  t iczby  p r z y p a d a  n a  sam ą I l i s z p a n i j ę  d o
8 ,300 ,000  w ia d e r .

p o i l s : a .

J u t r o  (po raz piśrwszy) : Pohulam sobie, kroto- 
chwila w 3 aktach z niemieckiego przez p» 
Aśnikowskiego naśladowana.

Redaktor J  R .  K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ó c i i z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


